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B r a k  u z n a n ia
dla orkiestry dolej Kurni  Ustroń

RACJĘ MIAŁ AUTOR SŁÓW 
popularnego przeboju pisząc, że 
..jest w orkiestrach taka silą”. Do­
dajmy — która pozwala uodpor­
nić ich na biurokrację, bezdusz­
ność i zapomnienie. Przez okres 
ponad 20 lat przypom inano’sobie 
o orkiestrze dętej Kuźni w Ustro­
niu, ale tylko, gdy była potrzeb­
na. Nie uczyniono — jak dotąd — 
nic, by nagrodzić ciężką pracę 
rr.uzyka-amatora- Dyrygent orkie­
stry  — Bolesław Mider, z gronem 
swych najbliższych wsr Mpracow- 
ników, od trzech lat prowadzi jcd- 
stronną korespondencję z władza­
mi Związku Zawodowego Meta­
lowców.' Na żadne pismo — a by­
ło ich cztery — do dnia dzisiej­
szego nie otrzymał odpowiedzi.

w n io s k ie m  o... Śc ia n ę

W 197o roku  p ra s a  w o je w ó d zk a  i 
„G łos  Z iem i c ie szyńsk iej '*  poda ły  
m a ’ą in fo r m a c ję ,  że członkow ie  o r ­
k ie s t ry  d ę te j  C em en to w n i  Goleszów 
za k i lk u le tn ią  p ra c ę  o t rz y m a l i  w y ró ż ­
n ien ia  w postaci b ra n ż o w y ch  o d z n a ­
czeń,  n ag ród  rzeczow ych  i d y p lo m ó w .  
W owczas  to  na ro d z i ła  się m yś l  w y s t ą ­
p ien ia  z w n iosk iem  p  n a d a n i e  Wete­
r a n o m  zespołu  p rzy  K uźn i  U s t ro ń  
„ O d zn a k  M eta lo w c a ” . P ie rw sze  p s m o  
w te j s p ra w ie  w ysy ła  d y r y g e n t  do 
P a d y  Z a k ła d o w e j  p rzy  K u źn i  z d a tą  
19 lu tego 1970 ro k u .  Ó w czesna  R:ida 
Z a k ła d o w a  ob iecała  w n io sek  p rzesiać  
do  Z a r z ą d u  O kręg u  ZZM  w K a to w i ­
cach .  W czasie  a k a d e m i i  z o k az j i  
„D n ia  M eta lo w ca”  w d n iu  28 m a rc a  
1970 ro k u  n ik t  j e d n a k  z o rk ie s t ry  n e  
o t r z y m a ł  odzn aczen ia ,  bo RZ z b y t  
późno s po rządz i ła  w y m a g a n e  f o r m a l ­
ne wnioski.  W niosk i  zos ta ły  w y s łan e  
do  ZO ZZM  w raz  z p icm e m  dop ie ro  
w dn iu  4 lu tego  1971 ro k u ,  a więc po ­
t rz e b o w a ła  owa bezd u szn a  RZ aż (!) 
je d e n  rok i 17 dni  na s p o r z ą d z e n i  8 
u z a s a d n ie ń  w n iosków  o o d znaczen ia .  
K o le jn e  p ism a ,  k ie ro w a n e  ju ż  do Z a ­
rząd u  O kręg u  ZZM w Katowic,"Cb, 
m a j a  d a ty :  10 k w ie tn i a  1970, ifi g r u d ­
n ia  1970 i 22 g r u d n ia  1972 roku .  Po 

tych  p ism ach  wszelk i s łuch  o n i rh  z a ­
g inał,  o rk ie s t r a  nie  o t r z y m a ła  ż a d-  
n p j odpow iedzi ,  a m u z y k o m  oparl łv  
ręce.  O „ K o d ek s ie  P o s tę p o w an ia  Ad- 
m in is tracy jneero”  n^ jp r a  w r ionodobni ', i 
dz ia łacze  zw iązkow i zapom nie l i ,  bądź 
uznal i ,  że ich nie obow iązu je .  A 
w ła śn ie  p rzep isy  KPA zo^ow iazu ip  do 
za ła tw ien ia  k o r e s p o n d en c j i  w nkrc.ś'o- 
nych  t e rm in a c h  n rzv  r>zvni p rz e w id u ­
je  *ię odpo w ied n ie  s a n k c je  dla  w i” - 
nyeh  n ie p rz e s t r ze g a n ia  w y k o p ó w  
K P A , z k tó r y c h  j a k  d o tąd  n ik t  nie 
sko rzysta ł .

PRAWIE 1090 KONCERTÓW

Zapoznałem się z osiągnięcia­
mi orkiestry, aby się upewnić, 
czy dobiianie się o uznanie ma 
swoje faktyczne pokrycie liczące 
się osiągnięciami artystycznymi, 
ilością nagród na eliminacjach, 
konkursach, festiwalach itp. 
Stwierdziliśmy ponad wszelką 
wątpliwość, iż zespól ma pokaź­
ny dorobek. Zespól powstał w 1950 
roku mając zaledwie 20 muzy­
ków. Dziś jest to duża orkiestra 
liczącą fO członków. W 1958 ro­
ku w eliminacjach powiatowych 
w Cieszynie zdobyła miano naj­
lepszej orkiestry dętej i pierwsze 
miejsce. W 1959 roku na woje­
wódzkich eliminacjach zdobywa 
wyróżnienie, a w 1P62 roku. jako 
jedyna orkiestra z Cicszvńskiego, 
bierze udział w eliminacjach mię-

dzybranżowych związków zawo­
dowych w Sosnowcu zdobywając 
drugie miejsce. Takie samo m iej­
sce zajmuje w 1966 roku w eli­
minacjach ZZM w' Świętochłowi­
cach. Jest to orkiestra bardzo po­
pularna i znana dzięki swym kon­
certom m- in. dla wczasowiczów 
w parkach Ustronia, Jaszowca i 
Wisły. W sumie — w okresie 20 
lat pracy — ok. 1000 koncertów.

KONFRONTACJE I DYSKUSJE

Ktoś kiedyś obliczył, że skrzypek 
w czasie koncertu symfonicznego 
zużywa tyle energii, ile trzeba do 
wyładowania jednego wagonu 
węgla. Dyrygent traci jej wielo­
krotnie więcej. A ile musi zużyć 
energii muzyk — a m a t o r  g ra­
jący na instrumencie dętym? Trę­
bacz, który przygotowuje swój 
glos, a czytający średnio zapis nu­
towy, ćwiczy utwór o drugim 
stopniu trudności ck. 3 godz. Do­
dajmy do tego 38 pozycji reper­
tuarowych i pomnóżmy razy 1000 
koncertów i jeszcze razy ok. 3000 
prób- Naturalnie są to obliczenia

niższym od utraconego zarob­
ku w produkcji. Można więc fakt 
ten uznać i określić muzyka jako 
zawodowca, a nie amatora, pod 
warunkiem, że np. .działacz orga­
nizacji społecznej udający się na 
zebranie czy posiedzenie będzie 
także miał potrącone wynagro­
dzenie - za straćony czas pracy. 
Któżby zechciał Wówczas w go­
dzinach pracy uczestniczyć w na­
radach ?

STANOWISKO 
WŁADZ ZWIĄZKOWYCH

P r z e w o d n ic z ą c y  ZO ZZM  E ugeniusz  
M a r ty n a  p rzyzna ł ,  że ca łkow ic ie  v\i? ę 
za b ra k  odpow iedzi  ponoszą  p ra c o w n i ­
cy e ta to w i  ZO ZZM. N a to m ias t  o d z n a ­
ki nie  m og ły  być p rz y z n an e  p o n ie ­
waż nrzez d w a  la ta  nie  były  w ogolę 
n ik o m u  p r z y z n aw a n e .  O becnie  w p r o ­
w adzono  ja  ponow nie  i jest szansa  
t ak że  dla  m u z y k ó w  z K u ź r i .  ZO p r z y ­
znał .  w r a m a c h  p o s iad a n y c h  łim itów ,  
800 o d z n ak  do dyspozyc j i  FSM. T ak  
więc o ty m ,  czy w e ron ie  o d zn aczo ­
nych  z n a :.da si^ m u zv o v  K uźn i  d e c y ­
dow ać  będą  ju ż  w ładze  zw iązkow e  
FSM!

Z a rzad  O kręg u  stoi n a  s tan o w is k u ,  
że n ie n o ro z u m ic n ia  i n ied o s t rzeg an ie  
nM grueć o rk ie s t ry  K u ź r i  U s t roń  n a ­
leży  ja k o ś  z r e k e m p e n s o w a ' .  W szelk ie

teoretyczne, ale można wysnuć 
wniosek, że am ator - muzyk w 
okresie 20 lat przeznaczył na 
dmuchanie w trąby, puzony, heli- 
kony i klarnety łącznie ok. 3 lata! 
Któż z działaczy społecznych prze­
znaczył tyle czasu na bezintere­
sowną pracę? A lista w orkiestrze 
w Kuźni Ustroń jest długa. Wy­
mienię tylko tych z zapomnia­
nych pism:

Mider Bolesław, Paszek Alojzy, 
Blahut Władysław, Jurczok Ka­
rol. W antulok Jan. Jaworski K a­
rol; Czyż Rudolf, Satw lertnia P a­
weł.

W dyskusji z Zarządem Okręgu 
ZZM użyto argum entów  ....prze­
cież, to nie amatorzy... oni zarabia­
ją-.. my im płacimy”. Mowa natu- 
rtilnie o ekwiwalencie za granie 
na pogrzebach, w czasie godzin 
pracy. Ale muzyk zwalniany jest 
na takie imprezy na zasadzie u r­
lopu bezpłatnego, a pobrane do­
datkowe wynagrodzenie jest ek­
wiwalentem finansowym często

i n i c j a ty w y  (np. k o n c e r t  jub i leu szo w y ,  
u p o m in k i ,  l is ty  p o c h w a ln e  it ?.) w ładz  
z w iązk o w y ch  FSM będą  - a k cep to w an e  
przez  ZO ZZM.

D o d a jm y  tu  jeszcze,  że o b e cn y  s k ład  
osobow y  ZO ZZM  nie  ponos i  w  te j  
k o n k r e t n e j  s p ra w ie  winy* bow iem  
p rzed  k i lk u  za ledw ie  m ie s iąc a m i  za ­
szły  z m ia n y  p e rs o n a ln e .  O b e : n v  p rze ­
w o d n ic zą c y  ZO ZZM — fow .  E. M a r ­
ty n a  p rz y rz e k ł  osobiście  uczes tn iczyć  
wr j u b i le u s zo w y m  k o n c e r c i e  o r k i e s t r y  
i j e j  c z łonków ,  o ile t a k i  będzie  z o r ­
gan izo w an y .

OD AUTORA
Myślę, że s p ra jy a  j e d n a k  z ak o ń czy  

się p e łn y m  a k o r d e m  w to n ac j i  m a j o ­
ro w e j  ( radosne j) .  Jąl^o d z ie n n ik a r z ;  u- 
czyn i łem  w szys tko ,  ęó m og łem .  Resz ta  
zależy  od R ad y  .Z a k ład o w e j  K uźn i  
U s t rc ń .  Z w ie lką  s a t y s f a k c j a - u c z e s t n i ­
czył będę  w u ro c z y s ty m  k o n c e rc i e ,  p o ­
łączo n y m  z w ręczen iem  odznagzeń  i 
n a g ró d ,  z k tó re g o  o b iecu ję  nap isać  
rz e te ln ą  i o b i e k ty w n ą  recenz ję .

ZDZISŁAW L. DANECKI
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